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Najujiększa m historii manifestacja antjjujojenna

u wistowy Kongres w Obronie Pokoiu
rozpoczyna w  dniu dzisiejszym obrady

rzedstainicjele 600 milionów ludności 69 państw
mim o szyk a n  rzqdu fra n cu sk ie g o  p rzyb yli do P a ry ża
Światowy Knno-Kn« ... >___ - n .

Ulgi dla inwestorów
n a  Z i e m i a c h  Z a c h o d n i c h

WARSZAWA P(AP). Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów rozpatrzono projekt ustawy o prze­
dłużeniu terminu stosowania ulg inwestycyjnych w odniesieniu 
do niektórych inwestycji, jak" odbudowa, przebudowa lub bu­
dowa nieruchomości, założenie nowego przedsiębiorstwa itp., do­
konanych na obszarze Ziem Zachodnich.

W myśl projektu ustawy inwestycje, które dokonane zostaną 
na obszarze ziem zachodnich i zgłoszone właściwemu urzędowi 
skarbowemu do dnia 31 grudnia 1949 r.. podlegają ulgom po­
datkowym.

Ligi dla inwestorów na Ziemiach Zachodnich będą bodźcem 
do dalszego inwestowania i przyczynią się do dalszego rozwoju 
gospodarczego tych ziem.

Nie uda się złamać woli pokoju
Delegaci wolnych narodów nie wpuszczeni do Francji
o b r a d u j ą  u i  P r a d z e

PARYŻ (PAP) Swiaio,.,- Ł-
l,a stó dziś o godz. 10 rano w ’^:>ires )' Obronie Pokoju rozpoczy , mokratycznych 
* * W j i  i krajów c L g "  świata kT C‘ ° k°*i 2 tysl<̂  d«**»tów ' 
sali Pleyela. Mowę inauguracvina ^  zblera się w Paryskiej5uracyjną wygłosi prof. Joliot Curie

' Przedeamu otwarcia Kon- działo:
fe s u  biuro organizacyjne ZX  | ??.,ałacze zostali wydaleni z Frań- 
1° konferencję prasową, na które i ■ pizez Petaina w r. 1941. 
bardzo licznie zebrani dzienniki ŚW IADCZENIE DI VITTORIO 
rze nawiązali bezpośredni kontakt! ,  PRAGA (PAP). W drodze do 
z czołowymi osobistościami Kon- i Moskwy zatrzymał się w Pradze
Sresu. W prezydium zas;edli~ ! przewociniczacy Włoskiej Konie- 
Iietro Nenni, Pritt, Wanda Wasi 1 deracR P ^ cy , di Vittorio. Jak już 
lewska. Korniejezuk. n ia F I donosiliśmy di Vittorio reprezen- 
burg. Lombardo Toledano 7ń‘a„ '  i lować będzie Włoska Konfećtóra- 
“czony i przewodniczący deie- ? k  T i ' a c y  n s  X  Zjeździe radziec- 
e.U amerykańskiej w. Duhofs' i klch związków zawodowych. 
' .^ "B c a s s o  i dwóch ewanaeli i uW v ’ywiadzie udzielonym cze- 

w  p‘SkUpów węgierskich I « w ą c W e j  agencji prasowej
jest 69 krajów I ^  “
było 1.784 delegatów D°rikU PrZy'  Pok°.»u
POńscy n i* c r !v h 0a Dele? aci Ja- nn^przybędą w ogóle, po-

przeciwko decyzji rządu francu­
skiego, ograniczając ilość delega­
tów na Kongres Paryski. Na 40 
zgłoszonych delegatów zgodzono 
się na wjazd do Francji jedynie 
8 osób. Jednak i ci delegaci zmu­
szeni byli zatrzymać się w Pra­
dze, ponieważ do dnia 18 hm. nie 
wydano im wiz wjazdowych.

IN TEŁEKTUALISCI 
AMERYKAŃSCY POPIERAJĄ i 

KONGRES
NOWY JORK. PAP. Amerykan I 

ski komitet do spraw światowe- i 
i S° Kongresu w Obronie Pokoju ! 
I Ogłosił listę 200 intelektualistów j 
1 amerykańskich, którzy zgłosili ak

zaprotestowały głębokiej solidarności międzyna-

. -- — juw. uo wtnrt,, i - wialowy Kongres w Obronie i do. światowego Kongresu w
było 1,784 delegatów i Pokoju w Paryżu będzie pierw- ' Obrome Pokoju. Na liście znajdo
ponscy nishprzybeda" w „«-®?C1 Ja"1 szą ogromną manifestacją mię- 1 M . S lf  ,m- ln-: ..wybitny pisarz nie- i 
nieważ gen. Mac Arthur od « ’ -P°"i dzynarodiow4 woli narodów u- ; “ leckl .Leon Feuchtwanger, wy- ; 
w,rd„„:... . c Arthur odmowiłj trzymania pokoju. „Imperialiści i | bltny Planista Arthur Schnabel, | wojny

podżegacze wojenni — powiedział n>alRrz Max Weber. i
di Vittorio — usiłują wykorzystać i f " a ,czele amerykańskiego korni 
podpisanie paktu atlantyckiego w i tetU do spraw światowego Kon. 
celu wytworzenia atmosfery pa- i f resu w Obronie Pokoju stoi bis- 
niki i histerii. Kongres Paryski i :iup k0sei°fa episkopalnego Moul- 
unicestwi te nadzieje podżegaczy i r u b* wlcemin- sprawiedliwości— 
wojennych. Narody na całym ! Joh?  ,Rog'ge 1 znany działacz mu 
swiecie. nie chcą wojny i wierzą I rzynskl dr Dubois, 
w’ możliwość utrwalenia pokoju, i PROTEST KCZZ
Wierzą w silę Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, która

francuskie m .Paszportów. Władze J™cuskie me udzieliły ani ied-
nej Grecjfelegat° m demokrid.ycz-

si*  KonKres” ukazywać
Piech. Z,C,SPeCJalny c,zi,'mi:k w

R7 v . f ;  laCh oficjalnych.
] tc^M ^kTłA ^nnDelegacja włoska 
a iq u ."k°  ° '.00 «»Ob. przekroczy

rdczne w,gdaniC/  irancusk6. Gra-
wdv nr« P francusHie odmo - Prawa wjazdu

lodow ej
WNITCZKA MICKIEWICZA 

O KONGRESIE
PARY2. PAP. „Gazeta Polska" 

zamieszcza następujący list wnucz 
ki Adama Mickiewicza —- Marii.

„Bardziej, niż jakikolwiek inny 
naród, Polska, wieczne pobojowis­
ko wojen najeźdźczych krwawiła 
w walkach o swój byt. Być może, 
że nie wszyscy Polacy są zawsze 
zgodni we wszystkich sprawach; 
zjawisko to istniało zawsze we 
wszystkich narodach.

Ale w pragnieniu ocalenia po 
koju łączymy się wszyscy pod 
tym samym sztandarem i ze wszy­
stkich sił wołamy; Chcemy poko­
ju ze wszystkimi narodami i dla 
wszystkich narodów i uczynimy 
wszystko, aby nie dopuścić do

PRAGA (PAP). 20 bm, o godz. 
10-ej rano, zgodnie z powziętą 19 
bm. uchwałą biura organizacyjne­
go Światowego Kongresu Pokoju, 
otwarta zostanie w Pradze narada 
tych delegacji, którym rząd fran­
cuski odmówił wiz wjazdowych 
do Paryża.

Narada praska stanowić będzie 
część Światowego Kongresu Po­
koju.

Przewiduje się udział delegacji 
Chin, Korei i Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej. Oczekuje się rów­
nież delegacji ż Polski, Rumunii, 
Bułgarii, Węgier, Albanii, a także 
dwóch przedstawicieli prezydium 
Kongresu.

Prezydium Kongresu w Paryżu 
uważane będzie zarazem za pre­
zydium Kongresu w Pradze.

X-zjazd radzieckich związków zawodowych 
rozpoczął się w Pałacu Kremlowskim

MOSKWA (PAP). 19 bm. w wie! I wiłów, prezydent 
kim Pałacu Kremlowskim odbyło j Rolniczycji ' prof. 
się otwarcie X Zjazdu Radzieckich 
Związków Zawodowych. Na zjazd 
przybyli delegaci związków zawo­
dowych z całego kraju, m. in. 
słynni nowatorzy i przodownicy 
pracy; \Vasyl Matrosów, Aleksan­
der Czutkich, górnik Zuków, me­
chanik traktorowy — bohater Zw.
Radzieckiego i bohater pracy so­
cjalistycznej Trajnin. W obradach 
biorą również udziai prezydent 
Akademii Nauk ZSRR prof. Wa-

Akadernii Nauk 
. , , Łysienko, oraz

słynna aktorka filmowa Orłowa.
Do stolicy Zw. Radzieckiego przy 

były także liczne delegacje zagra­
niczne oraz delegacja S. F, Z. Z. 
z Louis Saillantem na czele. W 
skład delegacji polskiej, której prze 
wodniczy przewodniczący KCZZ 
Burski wchodzą; sekretarze KCZZ: 
Piwowarska i Walaszczyk oraz 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Robotników Przemyślu 
Hutniczego — J. Knapczyk.

dwom wybitnym p r z e d , ^  I ^dzyrpa-odową solidar-
lo™ ruchu antvfasP2vgw c’T “T  1 ^ w ię k s z o ś c i pracującej całego 
wicesekretarzowi i Jestem Przekonany -  £
komunistycznej Luit’i ir n i 1 •arkj!' łŴ adczyl na zakończenie di Vit- 
kretarzowi R z y m ® 1»  ^  f Światowa Federacja
cy. senatorowi Cesare \i- P 3~ ' "wlązkow Zawodowych odegra 
Policja Mocha ..uzasadnfłi^  i rolę w walce o pokój".
bezprzykładne zaTzTdzeZ" faT

\ a s z &  |

Zaopatrzenie pracujących! 
nie może zależeć od kaprysu

Okres przedświąteczny nacecho- 
vany był wysiłkiem władz, ma­

jącym na celu uchronienie ludzi 
pracy od wyzysku ze strony spe­
kulantów  ̂ w chwili zwiększonego 
zapotrzebowania na artykuły spo­
żywcze. a

Na rynek miast portowych rzu­
cono olbrzymie ilości towarów, 
a czynniki powołane do kontroli 
handlu wzmogły swą czujność. 
Dzięki temu ludzie pracy zaopa­
trzyli się bez trudności w po- 
rzebną na święta ilość żywności, 

po ustalonych, nie naruszających 
•eh budżetu, cenach.

Okazuje się jednak, że niektó- 
,r„y w'asciciele sklepów, nie mo- 
zaklócić ?.k,eSic Przedświątecznym 
kazali sw;! Vnn"’,a?l na rynku’ wy 
świętach ą wP0,<‘ '-7na P°stawę PO 
!9 bm. •dnm wczorajszym,
trudności w tUJący odczi!li pew ne 
Stolnie w .„«.opatrzeniu się, szcze- 
czywo. Wtdi,";7'  , c*lle,) i inne pśe- 
karń samowoln;!l.niek.tór-vch

400 OSÓB W  DELEGACJI 
BRYTYJSKIEJ

WARSZAWA, PAP. Plenum 
KCZZ powzięło następującą u- 
chwałę: Plenum Komisji Central­
nej Związków? Zawodowych wyra­
ża swe najgłębsze oburzenie z po 
wodu zbrodniczego napadu policji 
na Kongres Pokoju, który obra. 
dowal w  Rio de Janeiro-

Władze brazylijskie, w y d a j ą c ; 
rozkaz masakrowania Wzbroń- i naP,s: „Wierni ostatniej woli

bojowników getta warszawskiego

O pa ra  ich  k rw i n ie hyig , daremna
W 6-tą rocznicę powstania w getcie
Uroczystości żałobne w  stolicy

WARSZAWA (PAP). W 6-tą rocznicę powstania w getcie war­
szawskim odbyła się w Warszawie uroczysta akademia, która zgro­
madziła przedstawicieli społeczeństwa stolicy z przodownikami pracy 
warszawskich fabryk i zakładów na czele.
Za stołem prezydiainyjn’ widnie-

| nych uczestników Kongresu Pokó j b°j°wników getta warszawskiego 
LONDYN (PAP). Deleeacia brv -U i’,,' .okryły . S'C niezatartą hańbą, j ~  walczymy przeciwko podżega- 

tyjska przekroczyła „ i - , i Wykazał}' jasno całemu ( czom woiennvm“

harn samowoin; n'tKT°rych pie- 
°.kres świąteczni- prze?klzyl' sobie 
łl? » to, % e nt l ’ . nic troszcząc 
pozostać bez . b u T *  osób może 
Dworca G dań sk ?^  W »M icy 
M y  sklepy spo^wczeP07sr ykane 
-,e Punkt zaoptrywania "tanowią-
,lczb.V ludności Pnrirïu .poważnej

Przez, nich funkcji t -  sPelnianej 
uzurpować sobie pr^ 'C oni

’ r £
= / *  poïÆ T î : , " 1'
&  «  « ¿ S V '  Æ ’ E
Rącą bezkarnie „ 1  ?  Wol;!' mo-- 
U Pracy, wZnleHZ?C nieP°^j 
niac się do trul ! 5 ?-dn,e Przyczy- 
waniu się w dnos=' w zaopatrJ.
we w normalr—  k-ty zywnościn.

. . est najliczniejsza
ł»Pt®T\iac,a bryiyjsLa. jaka bv- 
niceledyk0lWlek 'V5sîana za «ra-
A S VA® 1 DELEGACJA n ie  

W ^ YMAI A JESZCZE w iz
WIEDEŃ (PAP). Austriacka de-

j riMlowego obozu pokoju, wzmac­
nia się jego 'solidarność.

Nie wolno nam ustawać w wal­
ce z imperializmem — powiedział 
w zakończeni u tow. Gliniarz. Bę­
dziemy wzmacniać polską demo­
krację ludową, będziemy wzmac­
niać nasz • sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i z wszystkimi kraja­
mi walczącymi o pokój i wolność“ .

Następca Forrestala
, - j - -*'* i •• ~j '-'j‘ łj • * 'z wama u jjlh\uj podał się do dymisji

tu * Mirięto 6 lat • powiedział m. in. ■; toczy sie dalej. W walce lei ¡ed- \Ti ) t W  TOPir \
P lenum K ezz, w imieniu- trzech i w zagajeniu Fiszgrund -  od dnia, < nak pozycje obrońców demokracji I r a ń s k i  'm in fc te i ‘ nn iiW R n" 

-Uieb r i w a .f ° lganlZ0Wanych po1 i Kdy ludnośc żydowska getta war- i wolności narodów sa dziś o wie«! vall złożył nu reue j>  mmnu 
, bdtT i 0W 1 Pracowników, j szawskiego wzniosła sztandar zbrój le silniejsze. Rośnie siła między na- dym isje ' ' rumana
i f ; « ada “ aJS*»bszy hołd męczeń- | nej walki przeciwko hitlerowskiej ------ ------------------------------- “ ■ J

przemocy. Bojownicy zginęli, ale

tyjska przekroczyła °2-krotnie i .iasno całemu światu,
Przewidywaną początkowo liczbę ' ** na us!lliia<'h imperialistów
?°° °sóh, dochodząc do łacznei i f ,ncr.yka.iiskich, którzy wszelkimi 
dosci 400. Jest tn n - j b W i e W  środkami napróżno starają się za

hamować, potężniejący (odzień na 
całym śiviee:e ruch masowy w 
obronie pokoju

czom wojennym“ .
Uroczystą akademię zagaił czło­

nek biura wykonawczego CKZWP 
ob. Fiszgrund, witając przybyłych 
członków Rządu z wicepremierem 
Antonim Korzyckim na czele.

ków sżerokiego frontu walki, prze­
ciw faszyzmowi. Dlatego powsta­
nie w- getcie warszawskim ma zna 
czenie ogólnoludzkie. ^  

Bohaterscy obrońcy gettBhie na 
Próżno zginęli. Rozbita została 
twiedza hitleryzmu. Ale miejsce 
hitlerowskich „panów świata“ zajęli 
inni imperialiści, podżegacze do no­
wej wojny. To też walka o pokój

mokratyczna opinia publiczna I ” „"a" a naJS^k,szy hołd męczeń-
,iest oburzona faktem nie udzie- i „  ll?  otlaro®  podżegaczy wojen- ., ___... . _____ .
lenia przez francuskie władze ! >,yC_L,./^i!HV'nn*e przelana krew i idee, o które walczyli żyjąwładze i h C ':.,-. , r " ln,ue przelana krew 

— — ------— «na. wiz j 7iP(]u" » k":h obrońców pokoju
wjazdowych austriackiej delega- i n! •I<‘szczę hardziej do wal
konsularne do dnia 18 bm

cji na Kongres
PROTEST ORGANIZACJI 

CHIŃSKICH
LONDYN (PAP). Jak podało 

radio pekińskie, liczne organiza­
cje i związki zawodowe Chin de

! t a f f i  ^  zarôwno'hoha-

powe na całym śniecie 1 v 
Plenum KCZ52 w imieniu nol 

skiej klasy robotniczej przesyła 
płomienne pozdrowienia i w y m y

Witany długotrwałymi oklaskami 
zabrał z kolei glos w imieniu 
PZPR tow. Gliniarz.

„Na barykadach getta — oświad­
czył m. in. mówca — ludność ży­
dowska walczyła nie tylko o swo­
je ludzkie prawa przeciw barba-

Donośnie rozbrzmiewał głos
w  ¿ M 'iertiM ęg i*ns»«*riaUarm u  

ozn.oy a z delegatami Polski na konferencję intelektualistów w Nowym Jorku

pokoju

ii’ki korCfer^m-a-t p r z e b ie g  i ws._ | cieli nauki, literatury i sztuki 7 
m e n t o l i  H1 mtelektualistęw a- I całych Stanów Zjednoczonych 
meiykanskieh w_ Nowym Jorku? | Liczba delegatów i  iHpych kra.'

u ri Zna °  P°wiedziee, | jów natomiast była niewielka 7
m ;  ,a ona głębokim, sugestyw-| powodu odmowy udzielenia im 
i  - wo11 Poko-iu p rz.o - • wiz wyjazdowych. Jednym • repre-
iaL • yck- Slł społecznych USA i j zentantem państw Europy Za- 
szkód ac*,a ,.mim? szykan 1 Prze- | chodniej był pisarz angielski Stąp 
ńiki V-Sta v !anych Przez czyn- j ledon, uczestnik Kongresu Wroc- 
ne rtu,lc ivine j elementy reakcyj- ławskiego. Prawa wjazdu odmó-

__ IORia całkowity sukces. . j wrono delegatom Francji i Włoch.
wiec wZCK » ie imP°nu ¡ący był | Tym większym zainteresowa- 
W Nowv via(f son s Quare Garden j niem obdarzono delegatów ZSRR, 
tysięcy ■ rk4’ . na którym 20 ! Polski i Czechosłowacji. Zainte- 

' QZl z rożnych sfer spo- resowania tego nie mogła osła-

■■ 'lurrnalm ™ -v""os 
Jesteśmy ,,1 ym anilJ pracy, 

stwo winno bvć 'a sobiePan- 
ikrocone. Lud “>c zdecydowanie

.oczekiwać te„ y maÙ Pru- 
SWeJ »ladzy. " °  0(1 organów

stenkl ■ 2 licznym udziałem po- 
skiei 16,1 mtódzieży amepykań- 
nr, J. zamanifestowało na rzecz PC,V01U.

W dalszej rozmowie z przedsta- 
wicielami naszego pisma, delega- 
. 1 -Dolski na konferencję nowo ­
jorską red. Paweł Hofman, i lite- 
ra" Leon Kruczkowski, którzy 
wczoraj powrócili do kraju na 
-.Batorym“ opowiadają o wraże­
niach. wyniesionych z podróży do 
Ameryki, o serdecznym przyję­
ciu, jakiego doznali na konferen­
cji. o obserwacjach poczynionych

bić nagonka prasy reakcyjnej, a- 
takującej delegatów i samą kon­
ferencję. a już wręcz odwrotny 
skutek od zamierzonego odniosła 
kontrdemonstracja, ^zorganizowa- 
na zresztą w sposób nieudolny 
przez miejscowe grupy reakcyj­
ne. Kontrdemonstracja polegała 
na ustawianiu przed gmachem 
hotelu Waidorf — Astoria, gdzie 
toczyły się obrady, płatnych pi­
kiet z antypokojowymi transpa­
rentami.

Świadectwem swoistej mental­
ności pewnych sfer społeczeń-

w;2r ? ~ e K S  =  -s -s -
już z depesz. Konferencja zgro
madziła wybitnych przedstawi-

pujący fakt, opowiedziany nam 
przez Pawła Hofmana: Redaktor
Pisma nowojorskiego „New Jork ^ e T o p ^ Ł I j .

Post“ Thackray jako postępowiec 
wziął udział w konferencji. Uczy- 
pił to wbrew woli reakcyjnej żo­
ny, będącej właścicielką wymie­
nionego pisma. Rezultat był ten, 
że pani Thakray zwolniła natych­
miast swego męża ze stanowiska 
redaktora i wzięła z nim roz­
wód. Tego rodzaju humorystycz­
ne w  naszym pojęciu konflikty 
małżeńskie nie są w Ameryce 
rzadkością.

Ogólnie stwierdzić można — 
kończy rozmowę red. Hofman, —i 
że rpasy amerykańskie szczerze 
pragną pokoju, i że podniecenie 
wojenne utrzymywane jest sztucz 
nie przez kłamliwą, tendencyjną 
Propagandę. Prostemu człowieko­
wi w USA wmawia się, że to 
Związek Radziecki, planuje za­
mach na inne państwa, i że to 
właśnie rząd Stanów Zjedno­
czonych jest obrońcą poko­
ju! świadomość kłamliwości i 
obłudy tej kampanii, prowadzonej 
przez autorów spisku atlantyckie­
go, przenika jednak coraz głębiej 
w szerokie warstwy społeczeń­
stwa, czego najlepszym dowodem 
jest olbrzymie powodzenie kon­
ferencji nowojorskiej i trwały 
ślad, jaki pozostawiła w amery-

—  ŚWIAT PRACY WYBRZEŻA -  
wita Kongres Paryski

Klasa robotnicza jest silniejsza od 
kapitalistycznych wyzyskiwaczy

\V imieniu wszystkich robotników zrzeszonych w Związku 
Zawodowych .Metalowców- Wybrzeża witamy Kongres Paryski, 
który zamanifestuje niezłomną wolę lildów w obronie pokoju. Im­
perialiści dla ratowania systemu wyzysku chcieliby wywołać no­
wą wojnę światową, ale świat pracy, który nie chce wojny, sil­
niejszy jest od. anglo-amerykańskich kapitalistów.

Kongres Paryski jest jednym z fragmentów walki, a zwy­
cięstwo w- niej gwarantuje narodom miłującym pokój potęga 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej i niezwycię­
żona siła klasy robotniczej całego świata, związanej ścislemi wie­
żami klasowej solidarności.

CENTRALNY ZWIĄZEK ZAWODOWY 
METALOWCÓW W POLSCE 

OKRĘG GDAŃSKI

Manifestacja woli pokoju «
W imieniu wszystkich robotników i pracowników umysło­

wych Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego, którzy wysił­
kiem swoim odbudowują Wybrzeże i zacierają ślady zniszczeń 
womimych. witamy Kongres Paryski, potężną manifestacja woli 
pokoju mas pracujących.

Wierząc niezłomnie w zwycięstwo sił postępu nad wrogimi 
siłami imperialistycznej reakcji, jesteśmy przekonani, że Kon­
gres Paryski, który będzie zbiorowym protestem przeciw podże­
gaczom wojennym, przyczyni się do zmobilizowania wszystkich 
sił świata, dążących do osiągnięcia trwałego pokoju.

RADA ZAKŁADOWA S. I*. B.

„Nie dopuścimy do wojny“
Garstka kapitalistów żerująca na pracy milionów ludzi chce 

w obliczu grożącego jej kryzysu gospodarczego zastraszyć 00- 
tęzniejące siły obozu pokoju bombą atomową. Lecz miliony pru­
tych ludzi pracy odpowiadają twardo i zdecydowanie Do' woiny
brobytI>'n a ^ L C'hCT y ' b* W «my "  PoKoJ« buXwaDroDt>t, naszą szczęśliwszą przyszłość“.

z  radością witamy Kongres w Paryżu i wtórzymy żc wv
^ b n d o T ™  f 1;  ,Udf  Stani°  S*  ™  .¡«'".' ni z fundamentów pod budowę gmachu trw-ałego pokoju.

rr / AKLADOWA PAŃSTWOWYCH
ZAKŁADOM' PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

j '  GDAŃSK— Ol,IMA
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W obronie zasady jednomyślności w ie lk ich  mocarstw
i przeciw zmianom karty Narodów Zjednoczonych
występuje przedstawiciel Polski w ONZ

NOWY JORK (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych pod glosowania w Radzie Bezpieczeń 

stwa, czyli t. zw. „prawa veta“ czas debaty na temat procedury 
wielkich mocarstw, po przemówieniu delegata radzieckiego An­
drzeja Grrmyko, zabrał glos prz edstawiciel Polski dr Juliusz 
Suchy.

nia się wszystkim tym agresyw­
nym posunięciom.

Koła walczące przeciwko tym 
przygotowaniom do agresji

Dr Suchy stwierdził, że Polska 
stoi nadal na stanowisku obrony 
zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw i że głosować będzie 
przeciwko wszelkim zmianom 
Karty ONZ.

Główne tezy przemówienia de­
legata polskiego były następujące:

1 Sprawa t. zw. veta jest re­
gularnie wysuwana przez 

koła ONZ w celu ukrycia istot­
nych przyczyn niepowodzenia 
działalności ONZ.
2 Próba zmiany procedury gło 

sowania w  Radzie Bezpie­
czeństwa, popierana przez mo­
carstwa zachodnie jest sprzeczna 
z Kartą ONZ, gdyż usiłuje pod­
ważyć podstawową zasadę Karty 
— jednomyślność wielkich mo­
carstw.
3 Próba rewizji głosowania w 

Radzie Bezpieczeństwa jest 
nowym fragmentem Wojny dyplo­
matycznej i gospodarczej, prowa­
dzonej przez państwa kapitali­
styczne ze St. Zjednoczonymi na 
czele przeciwko Zw. Radzieckie­
mu i państwom demokracji ludo­
wej.
4 Propozycje przedstawione Ge¿ 

neralnemu Zgromadzeniu są 
ściśle związane z t. zw. doktryną 
Trumana, planem Marschalla, blo 
kiem zachodnim, dyskryminacją 
gospodarczą niektórych państw 
europejskich i wreszcie, zmierza­
jącym prosto do agresji paktem 
atlantyckim.

5 Dobro ONZ i pokoju świato­
wego wymaga przeciwstawie-

§
mają poparcie ' mas ludowych ca- 

j łego świata, które pragną przede 
wszystkim pokoju.
KOŁA REAKCYJNE UNIEMO­

ŻLIWIAJĄ POROZUMIENIE
Delegat Polski podkreślił, że ca 

ła ludzkość ma nadzieję, że pro­
blemy powojennego świata zosta­
ną załatwione w duchu Karty Na 
rodów Zjednoczonych. Jednakże 
nadziejom tym towarzyszy zaw­
sze fala propagandy pewnych kół 
reakcyjnych, które usiłują niedo- 
puścić do porozumienia.

„Kryzys w łonie ONZ— oświad­
czył dr Suchy —  nie leży w struk 
turze organizacji, lecz wypływa z 
faktu, że większość członków 
ONZ nie chce stosować zasad Kar 
ty i stawia ponad nią swe egoi­
styczne interesy“ .

Dr Suchy przypomniał, że w 4 
lata po zakończeniu wojny woj­
ska amerykańskie znajdują się na 
terytorium członków ONZ w Gre 
cji i w Chinach, a amerykańskie 
misje wojskowe działają w 17 kra 
jach. Jednocześnie propaganda 
amerykańska wytwarza atmosfe­
rę histerii wojennej.

Wyrazem tej histerii jest mon­
towanie agresywnych bloków. 
Pakt atlantycki jako agresywny 
układ wojskowy sprzeczny jest z 
duchem Karty ONZ i jest naj­
większym ciosem zadanym tej 
organizacji. Delegat Polski wska-

zał na opinię sekretarza ONZ 
Trygve Lie i przewodniczącego 
Zgromadzenia Evatta, przyznają­
ce to w bardzo ostrożnym dyplo­
matycznym _ języku oraz na po­
wszechne zdanie w tej sprawie 
większości członków ONZ.

V/ zakończeniu dr Suchy do­
konał przeglądu pokojowych ten­
dencji na świecie, przypominaj ąo, 
że propozycje Zw. Radzieckiego, 
co do rozwiązania wszystkich 
problemów spornych wywołały 
olbrzymi odźwięk wśród narodów 
całego świata. Mimo to ku wiel­
kiemu rozczarowaniu wszystkich 
tych, którzy istotnie pragną po­
koju, rząd St. Zjednoczonych 
odrzuci! propozycje radzieckie.

W konkluzji dr Suchy wyraził 
niezłomną nadzieję, że siły poko­
jowe, których potęga wzrasta z 
każdym dniem, potrafią udarem­
nić zbrodnicze plany podżegaczy 
wojennych.
MASZYNA DO GŁOSOWANIA

Po zakończeniu dyskusji żme-

chanizowana większość Zgroma­
dzenia uchwaliła projekt rezolu­
cji przedstawiony przez Specjal­
ną Komisję Polityczną, zmierza­
jący do obejścia postanowień 
Karty ONZ. Ta sama Większość 
odrzuciła rezolucję przedłożoną 
przez delegację ZSRR.

3-letni plan hodowlany w ZSRR
przyniesie wzrost produkcji zwierzęcej o 50 procent

MOSKWA (PAP). Rada Mini­
strów ZSRR i KCWKP(b) za­
twierdziły trzyletni plan rozwoju 
społecznej, kołchozowej hodowli 
bydła na lata 1949— 1951.

Plan przewiduje w 1951 r. (w 
porównaniu do r. 1948) zwiększe­
nie przynajmniej o 50 proc. pro­
dukcji mięsa, słoniny, mleka, ma­
sła, jaj i innych produktów spo­
żywczych.

Planuje się uzyskanie stanu po­
głowia bydła rogatego w kołcho­
zach w końcu r. 1949 w ilości nie

mniejszej niż 24 mil. sztuk, nie 
lioząc 30 mil. sztuk bydła rogate­
go, będącego w  posiadaniu pry­
watnym kołchoźników, pracowni­
ków i właścicieli gospodarstw 
jednostkowych. Do końca r. 1950 
stan pogłowia bydła w kołchozach 
ma wynosić 28 milionów sztuk, a 
do końca r. 1951 — 34 miliony 
sztuk.

Pogłowie świń w kołchozach 
zwiększy się według planu do 
końca r. 1951 do 18 milionów
sztuk.

J F H ^ J E J ®  Ś W M Ę T E M  I - G O

9 szkół i jjetíera dom 
kultury radiofonizują 
pracownicy Polskiego 

Radia w Gdańsku
Pracownicy wszystkich wydzia j 

łów  Dyrekcji Okręgowej Polskie- j 
go Radia W Gdańsku postanowili | 
uczcić tegoroczne Święto Pra ¡Si 
przez zradiofonizowąriie szkół i :
instytucji oświatowych. Pracow- 7 „w Prn_
nicy radiowęzła w Gdyni zobo- I zaś Dom Kultury Zw. Zaw. Pra

wiązali się zradiofonizować do 
1 maja Państwową Szkołę Mor­
ską, pracownicy radiowęzła w 
Elblągu — Centralną Szkołę Ad­
ministracji Rolniczej, a pracowni 
cy radiowęzła Y/ejherowo — Pań 
stwowe Gimn. i Liceum w Puc­
ku. Zespół pracowniczy rozgłośni 
gdańskiej zracT.ofonizujs Państw. 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
we Wrzeszczu. Średnia Szkoła 
Odzieżowa w Gdańsku zostanie 
zradiofonizowana przez grupę pra 
cowników wydziału technicznego.

cowników Stoczniowych na Po­
hulance przez pracowników war­
sztatów Polskiego Radia. Poza 
tym Państwowe Gimn. Krawiec­
kie oraz Państwowe Centrum 
Wychowania Morskiego w Gdy­
ni otrzymają urządzenia zbioro­
wego słuchania audycji radio­
wych z 8-mio wattowymi apara­
tami produkcji polskiej.

By z je d n o czy ć  siły w w alce © rozw ój duchow y mess

pracow nicy kultury i sztuki
otworzyli jednolity związek zawodowy

Remont fabryk 
Morskich Zakładów 

Rybnych

815.819 sztuk trzody chlewne!
zakontraktow ano oj ca łgm  kraju

WARSZAWA (PAP). Według u- 
rzędowych danych komisarza do 
spraw hodowlanych, do 10 bm. za­
kontraktowano w całym kraju 
815.819 sztuk trzody chlewnej, co 
stanowi 76,7 proc. planu.

Plan kontraktowania wykonano

całkowicie w woj. łódzkim i w 
woj. krakowskim. W chwili obec­
nej w województwach tych kon­
traktuje się trzodę chlewną już 
ponad plan, gdyż chłopi w dalszym 
ciągu masowo podpisują umowy 
kontraktacyjne.

WARSZAWA. PAP. W obecności przedstawicieli Rządu, wi­
cepremiera Za wadzkiego, wicem In. kultury i sztuki Sokorskiego, 
przedstawicieli KCZZ, przedstawicieli KC PZPR i innych partii 
politycznych, obradował w dn. 15 i 16 bm. organizacyjny walny 
zjazd delegatów 6-ciu związków zawodowych, łączących się w je­
den 30-tysięczny Związek Praco wników Sztuki i Kultury.

W  imieniu Rządu i Min. Kul- j tali uczestnicy zjazdu znakomite- 
tury i Sztuki powitał zjazd wice- | go artystę moskiewskiego teatru, 
min. Sokorrki. j laureata nagrody Stalina — Cha-

Wicemin. Sokorski podkreślił j nowa, który w imieniu wszyst- 
m. in., że zjazd winien być prze- | kich radzieckich pracowników kul

Do bojowników pokoju
należy przyszłość!

Dziś otwiera się w Paryżu Kongres Obrońców Pokoju. Hi­
storia świata nic zna jeszcze manifestach mogącej się zmierzyć 
z Kongresem Pokoju pod względem siiyM znaczenia. Tygodnie, 
które nas dzielą od dnia wygłoszenia apelu międzynarodowego 
komitetu łączności intelektualistów w obronie pokoju, wypeł­
nione były ogromną zaistę pracą organizacyjną i mobilizacyjną. 
Nie ma nieomal punktu na kuli ziemskiej, do którego nie dotarły­
by szlachetne słowa apelu:

„Narody świata nie oheą wojny, nie chcą nowych krwawych 
ofiar i okrutnych zniszczeń“.

Nie ma nieomal punktu na kuli ziemskiej, gdze by na sło­
wa te nie odpowiedziały gorąco tysiące ludzi manifestacjami 
i ofiarną pracą na rzecz największego dobrodziejstwa ludzkości 
— na rzecz pokoju.

Na apel paryski odpowiedzieli uczeni i artyści światowej sła­
wy. i odpowiedziały potężne wielomilionowe organizacje ze świa­
tową Federacją Związków Zawodowych na Czele, odpowiedzieli 
robotnicy i pracownicy, kobiety i młodzież, ludzie wszystkich na­
rodów i ras, ludzie rozmaitych wyznań religijnych i przekonań 
politycznych.

Ludzie prący w krajach demokratycznych odpowiedzieli na 
apel paryski większym jeszcze zwarciem dookoła swych rządów 
pokojowych, wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym, wzmożoną 
pracą na rzecz odbudowy.

Ludzie pragnący pokoju w krajach kapitalistycznych odpo­
wiedzieli wzmożoną walką przeciwko własnym gnębicielom i ich 
amerykańskim mocodawcom. We wszystkich krajach ujawniły 
się tak ogromne siły walczące o pokój, że blady strach padł na 
imperialistów. Nikt bowiem już nie może mieć wątpliwości, że 
siły obozu pokoju kierowanego przez Związek Radziecki są więk­
sze niż siły agresji i awantury wojennej.

Wybitny wojskowy francuski generał Petit scharakteryzował 
na jednym tylko odcinku wyniki walki o pokój w następu­
jących słowach: „Ze strategicznego punktu widzenia w obecnej 
sytuacji jest najzupełniej jasne, że jeśli ludy Francji i Wioch 
odmówią udziału w napastniczej wojnie amerykańskiej, to wojna 
ta będzie niemożliwą. A ludy Francji i Wioch odmawiają udziału 
w takiej wojnie.,.“

Z dalekich a tak bliskich nam dziś Chin nadeszła do Paryża 
depesza, która da dużo do myślenia panom podżegaczom wojen­
nym. „Pragniemy zawiadomić Kongres — pisali chińscy obrońcy 
pokoju — o naszej gotowości do walki i o ożywiającej nas pew­
ności, iż lud chiński walczący z agresywną wojną, odniesie zwy­
cięstwo i wywalczy demokrację ludową i trwały pokój“. Któż 
nie wie, że słowa, te nie mijają się z czynami!

Przerażeni ogromnym rozmachem walki o pokój podżegacze 
wojenni uciekli się do kul i represji policyjnych. W Brazylii u- 
rządzono krwawą masakrę bojowników o pokój. W Waszyngtonie 
zdecydowano a w Paryżu rząd mieniący się francuskim, ogłosił, 
iż odmawia lub ogranicza ilość wiz delegatom na Kongres. Wy­
konawcy woli bankierów ośmielili się skreślić 70 nazwisk z listy 
delegatów, wybranych przez naród bohaterów Stalingradu! Pol­
sce i innym krajom ludowo-demokratycznym przydzielono zale­
dwie po osiem wiz!

Pobłogosławieni przez Watykan amerykańscy miliarderzy i ich 
francuscy satelici wyobrażają sobie, że potrafią bagnetami poli­
cyjnymi stłumić wolę pokoju i walki o pokój, ożywiającą setki 
milionów ludzi.

Złudne rachuby! Z Paryża popłynie potężny głos: nie chcemy 
wojny! Pragniemy żyć w pokoju i w pokoju pracować! Na głos 
ten odpowiedzą setki milionów ludzi. W . Związku Radzieckim i 
w Chinach, w Polsce i w krajach Ameryki, we Francji i we 
Włoszech, w Indonezji i w Grecji, setki milionów ludzi odpowie­
dzą swym wysłannikom w Paryżu wołaniem, którego nikt i nic 
nie zdoła stłumić:

( Precz z podżegaczami wojennymi! Precz z agresywnym pak­
tem atlantyckim! Niech żyje pokój!

łomem w tworzeniu nowego, rea­
listycznego oblicza sztuki w Pol­
sce. Wasz związek — stwierdził 
mówca —  musi przodować w wal 
ce o wielką sztukę i wielką kul­
turę, do której zachowując wszy­
stkie postępowe tradycje narodo­
we — trzeba wnieść nową treść 
naszego wspaniałego życia.

Wicemin .Sokorski przytacza­
jąc szereg cyfr, wskazujących na 
upadek oświaty i kultury w Pol­
sce przedwrześniowej, podaje jed 
nocześnie osiągnięcia w tym za­
kresie Polski Ludowej.

Ilość młodzieży studiującej 
wzrosła do 223 proc. stanu przed­
wojennego, a ilość uczniów szkół 
zawodowych do 1500 proc. Ilość 
widzów teatralnych w 1938 r. wy 
nosiła 4,5 miliona, , zaś w 1948 r, 
— 8 mil. 259 tys. /

Kończąc przemówienie wice­
min. Sokorski podkreślił, że no­
wopowstały Związek Pracowni­
ków Sztuki i Kultury winien się 
stać potężnym motorem wspania 
łego rozwoju nowej ludowej sztu­
ki t kultury.
. W imieniu KC PZPR witała 

zjazd tow. Siekierska,

tury i sztuki złożył zjazdowi ser­
deczne życzenia owocnych obrad.

UCHWAŁY
W drugim dniu obrad zebrani 

przyjęli rezolucję połączeniową, w 
której czytamy: „Walny zjazd 
delegatów b. związków, zawodo­
wych pracowników kultury wita 
z radością delegację utworzenia 
jednolitego frontu Związku Zawo­
dowego Pracowników Sztuki i 
Kultury.

Związek ten w ramach jedno 
litego ruchu zawodowego pod 
kierownictwem KCZZ utworzy 
potężną armię 30-tysięczną oży 
wioną niezłomną wolą włącze­
nia się W wielką ofensywę kul­
turalną, podjętą przez czynniki 
państwowe, PZPR i związki za 
wodowe.

W  dalszym ciągu rezolucji 
czytamy: ..Zjazd delegatów
wyraża przekonanie, że ZZPSK

będzie upowszechniać nową 
treść kultury socjalistyczne.!, 
odpowiadającej potrzebom inas 
pracujących na obecnym eta­
pie rozwoju Polski Ludowej.

W  realizacji wymiany dóbr 
kulturalnych z krajami demo­
kracji ludowej, a w szczegól­
ności ZSRR — zjazd widzi 
właściwą drogę przyspieszenia 
procesu dojrzewania kultural­
nego mas.

ZZPSK będzie dążyć do usu­
nięcia wpływów rozkładowych 
elementów sztuki i kultury o 
naleciałościach elitarnych, forma- 
iistyeznych, schyłkowych i 
drobnomieszczańskich.

W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U
Do władz nowego związku 

weszli: K.rasnowiecki W.. Be- 
kier K., Rubiński St., Skar- 
rzewski B.. Kulczycki F., Mel­
in an M., Małynicz Z., Stasinie- 
wiez M., Zajączkowski Cz., Ra- 
dziłow icz St, Jastrzębowski T., 
Perzanowski J., Kalinowski R> 
Górecki i*. Holcgreber J., Tro­
janowski K., Zelwerowicz A-, 
Roman W  , Irzykowski R., Mar 
tyka St., Weber S-, Adamczyk 
L,, Paucza Wł., Lech Wł., Ryb- 
kovs.ski .!., Wróblewski .J . Ma- 
iusiak K., Lizę T. i Sikorska M.

Odznaczenia za organizowanie ruchu oporu 
w hitlerowskich obozach koncentracyjnych

WARSZAWA (PAP). Za zasługi 
Długotrwałymi oklaskami powi położone na polu organizacji ruchu

Służba Ruchu D O K P  Gdańsk
zwyciężyła we współzawodnictwie pracy
z d yrek cją  szczecińską
_łSTa konferencji przedstawi­

cieli DOKP Szczecin i Gdańsk 
dokonano obliczeń wyników 
trwającego 6 miesięcy współ­
zawodnictwa pracy pomiędzy 
Wydziałami Ruchu obu Dyrek 
cji. Współzawodnictwo pracy 
miało na celu dalsze uspraw­
nienie przewozów z i do por­
tów morskich jak również w 
samych portach.

Rezultatem półrocznej pracy, 
w której wzięli udział wszyscy 
„ruchowcy” DOKP Gdańsk i 
Szczecin, jest zwycięstwo Dy­
rekcji Gdańskiej z przewagą 
165 punktów. Służba Ruchu 
DOKP Gdańsk uzyskała śred­
nią szybkość handlową pocią­
gów towarowych, równającą 
się 18.4 km na godzinę podczas 
gdy Szczecin tylko 16.05 km. 
Regularność biegu pociągów 
pasażerskich w Gdańsku osiąg 
nęła 99% w stosunku do 97,6 
proc. dla Szczecina. Regular­
ność pociągów towarowych wy" 
nosiła w Gdańsku 72,28 proc. — 
w Szczecinie 70,83 proc. W  
Gdańsku uzyskano współczyn­
nik pracy manewrowej, rów­
nający się 14,39, Szczecin utrzy 
muje się na normie 12,00, 
Szybkość handlowa pociągów 
z węglem eskportowym w 
DOKP Gdańsk wynosi 21,16 
km na godzinę, w Szczecinie 21 
kfflŁ

Współzawodnictwo wykazało 
poza tym większą regularność 
ze Strony gdańskich drużyn ko 
lejowych przy przekazywaniu 
i przejmowaniu pociągów na 
punktach stycznych z DOKP 
Szczecin. Obserwacje z okresu 
współzawodnictwa są w tej 
chwili przedmiotem badań ek­
spertów tak jak poprzednio 
były dyskutowane na nara­
dach wytwórczych służb ruchu 
obu Dyrekcji, a ich wyniki po­
zwolą udoskonalić jeszcze har­
dziej j5racę transportu kolejo­
wego, stojącego w obu Dyrek­
cjach na wysokim poziomie 
sprawności technicznej i hand­
lowej.

Robotnicy Morskich Zakładów 
Rybnych w  Gdyni wykonają sze­
reg prac, które poza usprawnie­
niem produkcji przyniosą powa­
żne oszczędności, wyrażające się 
w kwocie niemal 780.000 zł. Prze 
prowadzą oni remont urządzeń i 
maszyn fabryki mączki rybnej, w 
ciągu jednego dnia, przez co uni­
knie się 2 do 3 dni postoju. V/ 
pracy tej bierze udział cała zało­
ga fabryczna. Jednocześnie pra­
cownicy Morskich Zakładów Ry­
bnych dokonają remontu urzą­
dzeń fabryki lodu, nie przerywa­
jąc produkcji, przez ćo zaoszczę­
dzi się około 6-ciu dni przestoju. 
Jako dalsze1 zobowiązania 1-szo 
majowe robotnicy postanowili 
przyśpieszyć o 30 dni termin u- 
ruchomienia fabryki lodu we 
Władysławowie, co będzie miało 
duże znaczenie dla rybołówstwa 
morskiego, a w  szczególności dla 
rybaków Władysławowa.

Robotnicy fabryki 
Wyrobów Papierni­

czych przekroczą
pian produkcji

Pierwszomajowe zobowiązania 
robotników Państwowej Fabryki 
Wyrobów Papierniczych w  Gdań 
śku przedstawiają łączną wartość 
ponad 3,5 mil. zł. Roczny plan 
produkcyjny wykonany będzie do 
30 listopada, przy czym w  mie­
siącu kwietniu plan zostanie 
przekroczony o 10%. Załoga zo­
bowiązała się jednocześnie do 
dnia 1-go maja oczyścić z gruzu 
teren przyfabryczny oraz doko­
nać sposobem gospodarczym re­
mont maszyn zakładu.

Pracownicy Zakła­
dów Ceramicznych 
w Oliwie dokonają 
naprawy maszyn _

oporu w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych i pomocy współ­
więźniom, decyzją Prezydenta RP 
odznaczone zostały następujące oso 
by: ks. biskup dr. W. Góral, od­
znaczony pośmiertnie Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski. Również po­
śmiertnie odznaczni zostali: Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski ks. Kanonik dr. J.
Pawłowski, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski: P. Mila- 
nowicz i L. Zagrodzki, Krzyżem 
Grunwaldu III klasy S. Rudziński 
i B. Urbanek.

Tym samym postanowieniem Pre 
zydenta RP odznaczeni zostali:
Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: W. Jakubowska, ks.
J- Mazur, ks. S. Nowak, i S. Przy­
bysz. Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski: A. Cichocki j i^ocz^śń telio lzĆ żególn ^Ó dfeia  
i Z. Lewandowski. Złotym Krzy- ły zobowiązały się do wykona- 
żem Zasługi: J. Dickman, J. Ję-1nia mniejszych prac remonto- 

drzejewska i dr. A. Tetmajer.

Pracownicy poszczególnych te­
renowych oddziałów Gdańskich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej 
zobowiązali się do dnia 1 maja 
wykonać szereg prac, które przy 
czynią się do wzmożenia produk­
cji i dalszego rozwoju zakładów. 
I tak np. 4 cegielnie znajdujące 
się w Lęborku, wyprodukują po­
za przewidzianym planem kilka­
set tysięcy sztuk cegły pierwsze­
go gatunku, oraz przeprowadzą 
remonty i naprawy maszyn. Za- 
łoga Cegielru Nr 3 w Nadbrzeżu
koiZeiw°WaIdzi remont Parowozu kolejki polnej. Robotnicy Cegieł-
hLW , adlinkach naprawią dachy 
ouaynkow fabrycznych, oraz uło- 

tor do bocznicy kolejowej. W 
Ryjewie robotnicy dokonają upo­
rządkowania terenu przyfabrycz­
nego i placu, na którym maga­
zynuje się tysiące sztuk cegieł. 
W 8 cegielniach podlegających 
GZCC powstaną nowe stołówki.

wych i wyprowadzenia na bieżą­
co zaległych prac biurowych.

Współpraca angto-amerykańska na Dalekim Wschodzie
(Z prasy chińskiej)
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Stały rozwój naszego rybołów­
stwa i wzrost taboru pływające­
go stawia przemysł Polski w ob ­
liczu nowego zadania — budowy 
własnych silników. Na konferen­
cji prasowej, która odbyła się w 
Ministerstwie Żeglugi w pierw­
szej połowie marca br., podano 
do wiadomości, że rząd polski 
zamierza nabyć licencję od jed­
nej ze szwedzkich fabryk i prze­
kazać budowę silników przemy­
słowi krajowemu. Przemysł nasz 
z powierzonego mu zadania mo­
że się wywiązać i obok własnych 
maszyn okrętowych w  niedługim 
luz czasie będziemy produkowali 
krajowe silniki do kutrów i 
mniejszych jednostek portowych.

W kołach rybackich toczą sie 
obecnie ożywione rozmowy na 
temat wyboru typu silnika. Sta­
rzy rybacy konserwatywnie trzy 
mają się silników dwutaktowych 
z głowicą żarzącą, tzw. pół-Diesli 
Wolnoobrotowych, trochę przesta 
rżały cli już i zużywających, nie­
stety, stosunkowo dużo paliwa, 
ale stosunkowo prostych w  ob­
słudze. Druga grupa — ludzie 
młodszej generacji, o większym 
wyrobieniu technicznym, skłania 

się ku Dieslowi pełnemu o 
średniej ilości obrotów i większej 
ilości cylindrów, zapewniających 
równomierny bieg silnika. Silni­
ki te odznaczają się mniejszą 
tvagą w łasną-i znaczną oszczęd­
nością w  zużyciu paliwa.

Przy podjęciu produkcji silni­
ków dla łodzi i kutrów rybac­
kich wskazane będzie zastosowa 
nie raczej konstrukcji uniwersał 
nej, pozwalającej na wykorzysta 
nie silnika również dla innych 
celów, jak np. do napędu ma­
szyn przemysłowych, mniejszych 
central elektrycznych, kompreso­
rów budowlanych itp. urządzeń 
Im wszechstronniejsze będzie za­
stosowanie budowanego w  kraju 
silnika, tym większe mogą być 
serie produkcyjne, co w  konsek- 
wencji pozwoli na obniżenie ce- 
n.l • Niezależnie od tego jaki typ 
si mka zostanie przez władze i 
ozj iUdJłi^pcżerayslow.ę .wybrany,
konieczne jest dostosowanie kon 
•strukeji do naszych możliwości 
produkcyjnych i ułatwienia ob­
sługi maszyn nawet personelowi 
słabo przygotowanemu fachowo.

Z uwagi na różnorodność zapo 
trzebowań na silniki w  grani­
cach mocy od 25—150 koni wska­
zane byłoby obranie takiego ty­
pu silnika, który w  wykonaniu 
^cylindrowym nadawałby się 
(1da małych łodzi rybackich, w 
■wykonaniu zaś 4- lub 6-cylindro- 
Wyni do napędu większych ku­
trów rybackich, statków dozor­
a c h  i jednostek portowych. 
I 'rzez zmianę normalnych obro­
tów silnika w granicach 15—20 
proc. w  dół lub w górę można 
stworzyć dodatkowe typy o mo­
cy nieco mniejszej lub większej.Podjęcie na większą skalę bu­dowy silników w kraju pozwoli!

km-e™n°demiZaCję tab° m  pływa' dynacji- Budowę silników mogłyPicego rzecznego i większe roz 
powszechnienie barek zaopatrzo- 
nj eh we własne motory pędne 
lub pływające przy pomocy ma­
łych holowników łodziowych.

Niezależnie od realizowania 
Produkcji licencyjnej konieczne 
jest zastanowienie się nad stwo- 
rzeniein własnej koncepcji kon­
strukcyjnej. Technicy i inżynie­
rowie polscy niewątpliwie mają 
juz dostateczne doświadczenie i 
dość bogaty zasób wiedzy facho­
wej, aby stworzyć model polskiej 
konstrukcji. Przypomnieć należy 
Przy tym, że jeszcze dziś pracują 
ńa nielicznych kutrach przedwo­
jenne „Perkuny“ , a już po odzy­
skaniu niepodległości grupa in­
żynierów gdańskich opracowała 
pierwszy model silnika kutrowe­
go, którego prototyp miał być 
wykonany przez Stocznię Gdań­
ską.

Opracowanie nowych, włas­
nych konstrukcji niewątpliwie 
potrwa od 2 do 3 lat. Dlatego 
właśnie już dziś należałoby ze­
brać materiały informacyjne i 
na ich podstawie ogłosić kon 
kurs konstrukcyjny.

Koła rybackie i stoczniowe 
pragnęłyby na pewno, aby fabry­
kacja silników odbywała się, na 
Wybrzeżu. Kwestia ta wymaga 
dokładnego rozważenia i koor-

by z powodzeniem prowadzić Za 
kłady im. Gen. Świerczewskiego 
w Eiplągu, jak również odbudo­
wująca się Fabryka Traktorów 
w Gorzowie. Ostateczna decyzja 
w  tym kierunku zależećbędzie od 
tego, czy konstrukcja silnika ku- 
trowo-przemysłowego będzie roz­
wiązaniem samodzielnym lub 
kompromisowym przy wykorzy­
staniu niektórych elementów bu 
dowanych w Polsce traktorów.

Niezależnie od budowy,nowych 
silników kutrowych palącym za­
gadnieniem staje się zaopatrywa 
nie obecnie pracujących silników 
w dostateczną ilość odpowied­
nich części zamiennych. W  rybo­
łówstwie polskim w tej chwili 
pracuje ponad 60 różnych typów 
silników. Większość icłi to stare 
silniki przedwojenne. W  okresie

powojennym konieczność szyb­
kiego doinwestowania rybołów­
stwa spowodowała rozdzielenie 
zamówień polskich pomiędzy kil 
ka fabryk zagranicznych, które 
dostarczyły nam w ciągu ub. 4 
lat conajmniej 20 różnych mode­
li. Nasuwa się więc myśl zumiej 
szenia ilości pracujących w pol­
skim rybołówstwie typów silni­
ków przez zastąpienie pi zestarza 
łych modeli przedwojennych i 
silników z dostaw powojennych, 
nowym jednolitym modelem.

Ze strony przedstawicieli Gdań 
skiej Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego wysunięto myśl stworze 
nia przy Fabryce Maszyn w  Pu­
cku centralnej bazy produkcyj­
nej części zamiennych. W  inte­
resie usprawnienia pracy rybo­
łówstwa i zmniejszenia przesto­
jów  kutrów do minimum myśl 
ta zasługuje na poparcie, (w ).

Gdynia ' —  Nabrzeże Holenderskie

Wielkie laioferesowanfe zagranicy
Międzynarodowymi Targami Poznańskimi

Badania nad dorszem

przeprowadza Morski Instytut Rybacki
Oddział Ichtiologiezny Morskie­

go Instytutu Rybackiego przepro­
wadził ostatnio kontrolne pomia­
ry długości dorszy, wyładowa­
nych w Gdyni z kutrów rybac­
kich; łącznie zmierzono 196S ryb. 
Z pomiarów wynika, że dorsze o 
długości 35—45 cm stanowiły 60 
proc. połowów, niniejsze od 35 cm 
długości — 8 proc., zaś większe
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W dniu wczorajszym w godzi­
nach południowych wrócił do por 
tu macierzystego polski trans­
atlantyk m/s „Batory“ z kolejne, 
go rejsu do Stanów Zjednoczo­
nych. Na pokładzie statku znajdo 
wała się dotychczas nienotowana 
po wojnie ilość pasażerów, mia­
nowicie 402 osoby, z tego 67 re- 
partiantów z Anglii oraz 64-osobo 
wa wycieczka Polonii Amerykan 
skiej. Wycieczka przybyła do Poi 
ski na 3-miesięczny pobyt dla 
zwiedzenia ojczystego kraju i od­
wiedzenia. swoich rodzin. Wyciecz 
kę prowadzą: dr. Marian świąt, 
Marcin Bojar, Marian Makowski, 
Stefania Mikołajczyk i Stanisław 
Ortman.

Na statku przybyli również Mi­
nister Pełnomocny -— Poseł Nad­

zwyczajny Meksyku w Warsza­
wie Ernesto Nidalgo z rodziną, 
członkowie ambasady USA w 

, Warszawie Edward Symars, To­
masz Bowie i Bucklingham, oraz 
delegacja polska na światowy 
Kongres Pokoju w Nowym Jorku 
w składzie: Leon Kruczkowski, 
Stanisław Osowski i Paweł H off­
man, oraz przedstawiciel narodu 
czeskiego Władimir Kaha.

Ładunek towarowy „Batorego“ 
tym razem był niewielki, ale zato 
bardzo cenny. Zawierał on poza 
1.804 workami poczty 39 ton drób 
nicy. Złożyły się na to maszyny 
do szycia dla przemysłu konfek­
cyjnego, wyposażenie do produk-

od 45 cm. — 22 proc. Średnią dłu 
gość dorszy, łowionych przez poi 
skich rybaków, można ustalić na 
40 cm,

W  celu poznania kierunku i za 
sięgu wędrówek dorsza, 112 ryb 
zostało po złowieniu opatrzonych 
znaczkami i wypuszczonych z po­
wrotem do morza. Spośród 100 
dorszy, oznakowanych w Zatoce 
Puckiej, już po trzech dniach zło­
wiono jednego na Głębi Gdańskiej, 
w odległości 10 mil morskich w 
kierunku północnym od Zatoki. 
Inny oznakowany dorsz został zło 
wiony w odległości 6 mil mor­
skich od Helu, również na Głębi 
Gdańskiej. Z poprzedniego te g o  
rodzaju znakowań dorsza wiado­
mo, że ryba ta odbywa odległe wę 
drówki niekiedy do 190 mil mor­
skich i, że szybkość jej sięga po­
nad 3 mile morskie na dobę.

Tylko kilka dni dzieli nas od 
otwarcia Targów Poznańskich. W 
ciągąi ostatnich lat Targi Poznań­
skie odzyskały swoją pozycję mię 
dzynarodową jako centralny pol­
ski punkt wystawowy i wymia­
ny towarowej.,Z roku na rok Dy­
rekcja Targów musiała powięk­
szać metraż przyznany zagranica 
nym wystawcom i w roku bie- 
żącjrm eksponaty zagraniczne zaj 
mą prawie całą halę nr. 2 (daw­
niej hala ciężkiego pćzemysiu) w 
której umieszczone Zostaną eks­
ponaty Austrii, Francji, Włoch, 
Niemiec (strefa radziecka), 
Szwajcarii i Wielkiej Brytanii. W 
obszernych pawilonach 4, 5 i 6, 
ulokowane będą działy Albanii,’ 
Bułgarii, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Holandii, Norwegii, Ru­
munii, Szwecji i Węgier.

Związek Radziecki w roku bie 
żącym ponownie znacznie powię­
kszył metraż swoich stoisk i zaj­
mie .poza dawniejszą Wieżą Gór­
nośląską obszerny własny pawi­
lon, w którym wzorem ubiegłych 
lat zwiedzający będą mogli naby­
wać towary w detalicznej sprze­
daży. Większość państw zagra­
nicznych przygotowuje wycieczki 
Zgłoszone już zostały wycieczki 
holenderskie, przy czym pierw­
sza przybywa już dnia 20 bm , wę 
gierskie, czeskie i szwedzkie.

Dla usprawnienia obsługi licz­
nych wycieczek zagranicznych 
Polskie Linie Lotnicze „LÓT“ 

j w prowadzają dodatkowe przeloty 
■ począwszy od dnia 21.4. br. na li­
niach Warszawa—Poznań—Paryż 
i Paryż — Poznań —  Warszawa, 
Warszawa— Poznań—Praga Czes­
ka, Warszawa—Poznań—Kopen­
haga oraz Warszawa— Poznań__
Bruksela. Ostatnie trzy linie uru­
chomione zostały specjalnie dla 
obsługi publiczności targowej. Po­
dobnie przewiduje się na liniach 
krajowych między Warszawą— 
Łodzią i Poznaniem oraz Wybrze 
żem i Poznaniem, Krakowem i Po 
znaniem dodatkowe przeloty. Pod 
czas Targów PLL „LOT“ przyzna 
zwiedzającym i wystawcom 30% 
zniżkę w opłatach za przeloty.

O poważnym zainteresowaniu 
zagranicy świadczą wymowne pu­
blikacje w językach polskich i ob­
cych. Wiele publikacji zostało wy 
danych w językach obcych zagra 
nicą, jak np. estetyczna broszur­
ka wystawców holenderskich wy­
drukowana w języku polskim i 
francuskim oraz numer specjalny 
szwedzkiego miesięcznika „Ny Po 
len“ (Nowa Polska), który obszer 
nie omawia XXII Targi Poznań­
skie. (W )
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Nurek Mieiewicz pracuje w swo- wi^zę. Hallo. Mam już kosz. Te-
Przed kilku tygodniami statek 

aliancki najechał w porcie gdań­
skim  ̂na barkę, załadowaną cemen­
tem i zatopi! ją w basenie Wester 
platte naprzeciw Kapitanatu Portu. 
W barce znajdowało się 15 tys. 
worków cementu. Ponieważ barka 
zatarasowała wejście do kanału, u- 
trudniając nawigację, ekipy nur­
ków Państw. Przeds. Robót Czer-
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zabierając
Gkacfc eksportowy. W
ir, B, “  statku znajdowa­
ły 165 ton drobnicy, 
ior>y i daia- drób mro- 
statet1 łos°®- Poza tym

dwa statki, przywożąc 
m. inn. obrabiarki, prze­
znaczone dla naszego 
przemysłu. Były to „Bal 
tara“ i „Baltrafic“ , któ­
rych łączny ładunek wy 
nosił 370 ton różnych to­
warów.

GAL PRZEJĄŁ 
M/S „NAREW“

Ostatnio GAL przejął 
statek motorowy „Na­

rew“ , znajdujący się 
dotychczas w eksploatac 
ji „Gryfu“ . „Narew" 
jest statkiem towaro­
wym, przeznaczonym do 
przewozu drobnicy i 
drzewa w ładowniach i 
na pokładzie. Statek był 
zbudowany w roku 1938 
1 posiada nowoczesną 
konstrukcję. Pojemność 
jego wynosi 218 BRT.
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GDAŃSK-
Wolna Strefa: Mira fin., 

Brake al J.
Kanał Portowy: Alca 

fin., Wiliams Page 
panam., Cygnus norw.

Basen Górniczy: Reas- 
haefield bryt., Gudrun 
dun., Szkot radź., Os­
kar Borejson szw., 
Tom szw., Antoniosca 
grec., Mina el Comba- 
ni greć., Greth szw., 
Aurora Borealis pa- 
namski, Dorotea szw., 
Frida szw.

Kanał Wiślany: Chel-
wood bryt., Tonder- 
hamn alj., Pitea alj., 
Düsseldorf alj., Gopło 
poi., Bałtyk poi., Tur­
nia poi., Rysy poi., 
Narwik poi.

Kanał Kaszubski: Glitt
szw.

Aldag: Clemens dun., 
Stina fin., Avance dun, 
Balgen dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra pol., Kastor pol., 
Delfin pol.

Nabrz. Szwedzkie: Man­
fred szw., Hebde szw., 
Hedera szw., Krymów 
radz., Uptklipan szw., 
Güter fin.

Nabrz. Duÿs&iet Marx

szw., Sven Sture szw., 
Kasterwerde dun., Til- 
loe bryt., Beta szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Ingwar szw., Herno 
szw., Konra fin.

Nabrz. Francuskie: Ge­
nerał Bagrianow radz., 
Hanna szw., Batory 
pol.

Nabrz. Polskie: Fiak 
norw., Hafnia fin., He- 
ronia alj., Baltrafic 
bryt., Baitara bryt., 
Hel pol.

Nabrz. Rotterdamskie:
Waryński pol.

Nabrz. Indyjskie: Inge­
borg dun., Niwa radz., 
Ceren dun., Norco 
dun., Poznań pol., Lau 
ting alj., San Lorenz 

norw., Birte dun., Lah­
ti fin., Karma norw. 
Loter alj., * Bäum wall 
alj.

Nabrz. Norv. r-: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Amerykańskie: 
Toruń pol., K.-rdia 
szw., Morska Wola 
Lunia szw.

Nabrz. Czechosłowackie: 
Kantar szw.

Nabrz. Rumuńskie: Be­
niowski po!., Bona­
wentura panam.

Pagęfli Silos fin,

palnych, przystąpiły natychmiast 
do prac wydobywczych.

Znajdujemy się na promie nur­
kowym i przysłuchujemy się dy­
skusji robotników. Wszyscy są 
zgodni co do tego, że 1 maja 
trzeba odpowiednio uczcić, dysku­
sja toczy się tylko na temat za­
gadnienia, w jaki sposób. Postano­
wiono skrócić czas wykonywania 
robót podwodnych;

Jeden z robotników mówi: „Ma­
my jeszcze 72 dni czasu. Wydo­
byliśmy już 3.700 worków z ce­
mentem. Czas dalszej pracy musi­
my skrócić o 10 dni. Wiemy, że 
zobowiązanie jest poważne, gdyż 
praca tu jest wyjątkowo trudna. 
Pamiętamy jednak, że im szybciej 
ją wykonamy, tym prędzej usunie­
my przeszkodę w ruchu porto­
wym“. Nurćk Mielewczyk popiera 
wniosek: — „Zrobi się. Przyjmu­
jemy zobowiązanie i wykonamy 
je“ ! Odpowiedzią na te słowa jest 
krótkie „tak“. Zebranie skończone, 
uchwala zapadła, szkoda czasu na 
rozmowy.

Za chwilę wyjdzie z wody nu­
rek, który przez cały ten czas nie 
przerywał pracy. Nad wodą ukazu­
je się żelazny hełm, a wkrótce na 
promie stoi ciężka, grubo ciosana, 
postać nurka. Koledzy odkręcają 
hełm. Nurek Jasiński ciężko siada 
na lawie. Spocona twarz, świadczy 
o dużym wysiłku. Ciężko dysząc, 
opowiada o wykonanej dzisiaj pra­
cy.

„Wszedłem do wody o godz. 7 
rano i z krótkimi przerwami prze­
bywałem w niej dó chwili obecnej. 
Jest godz. 13.00. Wyładowałem 85 
worków po 50 kg. Praca to nie­
łatwa, gdyż wydobywałem je z pod 
burty, a barka pochylona pod ką­
tem 45», zmusza do chodzenia na 
kolanach. Pytatie dlaczego jest mi 
gorąco? Ha, popracujcie przez go­
dzinę w ciężkim skafandrze, ładu­
jąc do koszy cement, rozbijając 
go często łomem, to wam też bę­
dzie gorąco“ — śmieje się nurek.

Istotnie jest co dźwigać. Same 
buty ważą 24 kg. Do tego docho­
dzi hełm, ciężarki. Całość waży 
„tylko“ 75 kg.

im zawodził- od 1921 r.' Zmienia 
teraz kolegę, ubierając się w kom­
binezon. Woino opuszcza się, a ra­
czej spływa na dno, a duże kola 
na wodzie świadczą, że przed chwi 
lą był w tym miejscu. Od tej 
chwili dzialąją pompy powietrzne, 
kręcone stale przez dwóch ludzi. 
Obok stoi sygnalista, odbierający 
sygnały nurka. Posłuchajmy i my, 
o czym mówi, człowiek z głębo­
kości 8 mtn

„Szukam kosza i nie mogę go 
znaleźć. Ślizgam się po burcie. 
Piekielne ciemności, prawie nic nie

raz będę ładował worki .
Część ludzi oczekuje przy dźwi­

gu na rozładunek cemeniu z ko­
sza  ̂ Inny reguluje. linkę telefonicz­
ną i wąż powietrzny, pozostali za­
jęci są regulacją dźwigu. ,Po pew­
nym czasie pracuje winda, ciągną­
ca kosz z workami skamieniałego 
cementu. Worków jest 20. Załado­
wanie i wydobycie tego ładunku 
trwało równą ’ godzinę.« Pozostało 
jeszcze ponad 11 tys. worków.
( Trzeba je Wyładować w ciągu 

62 dni. Nurkowie dotrzymają przy­
rzeczenia. Basen Westerplatte bę­
dzie wolny. (Edor)

Ponad 70 milionów zł zaoszczędzą
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego

Plan oszczędnościowy Dyrek 
c.ii Portowych Zakładów Prze­
mysłu Tłuszczowego i Olejar­
skiego, przedstawiony fabry- 
r ra „Amada”, „Union” i „Żu­
ławy”, został przedyskutowany 
przez załogi robotnicze, które 
uznały, że można go znacznie 
rozszerzyć.

Plan D yrek cji dla zakładów 
„A m ada” przew idyw ał około 
20 mil. zł oszczędności. R obot­
n icy  pow iększyli tę sumę do 
31 mil. zł. Załoga inargaryoow - 
ni uznała, że można uzyskać 
dalsaych półtora m iliona zło­
tych  oszczędności. Przez za­
ostrzenie dyscyp lin y  pracy  i 
lepsze w ykorzystanie dnia ro ­
boczego, przew iduje się zw ięk­
szenie sum y zaplanowanych o- 
szczędności o dalszjmh 660 tys, 
zł.

Pozostałe sumy będą uzyska­
ne w rezultacie szkolenia zawo 
dowego robotników (2,5 mil. zł) 
ograniczenia ilości godzin nad­
liczbowych (300 tys. zł), użycie 
wagonów kolejowych do prze­
wozu węgła — zamiast ciągni­
ka i koni (3,5 mil. zł), a poza

tym  przedterm inow e w ykona­
nie planu produ kcji przynie­
sie około 16 m il. zł.

Dla zakładów „Oieo” dyrek­
cja przewidziała blisko 11 mil. 
zł oszczędności. Załoga fabryki 
zwiększyła plan o ok. 400 tys. 
zł, uwzględniając takie pozy­
cje jak, dyscyplina pracy, ra­
cjonalna konserwacja ubrań o- 
chronnych, oraz lepsze wyko­
rzystanie maszyn. Przez pod­
niesienie wydajności oleju z 
surowca załoga rafinerii za­
oszczędzi l mil. zł. Obsługa 
ekstraktorów przez racjonalną 
gospodarkę materiałami po­
mocniczymi uzyska półtora mi- 
liona zł. Szkolenie załogi i prze 
sunięcia pracowników przynio 
są zakładom około 2 mil. zł.

Zakłady „Union” zaplanowa­
ły 24 mil. zł, a „Żuławy” 
2.832.000 zł. Ogółem zakłady 
„Amada” „Oleo”, ,;Union” J

na kutrach Arki o 56,7 proc. Dru­
gie miejsce zajęła załoga kutra 
„Arka 1“ z szyprem Madyckim na 
czele, wyławiając 73.875 kg ryby 
wart. 2.95.5.000 zł, na trzecim miej 
scu uplasowała się załoga „Arki 
3“ z  szyprem Baldą Józefem, któ­
ra wyłowiła 62.920 kg ryby na su­
mę 2.516.800 zł. Przodująca zało­
ga otrzymała oprócz proporca na­
grodę pieniężną w wysokości 207 
tysięcy zł i tradycyjną beczkę pi­
wa.

Współzawodnictwo pracy ryba­
ków, zapoczątkowane przez Pań- 
wowe Przedsiębiorstwo Połowów 
„Arka“ daje dobre wyniki. Wzmo 
gła się częstotliwość wyjazdów na 
połowy, sieci są należycie konser­
wowane przez to dłużej znajdują 
się w eksploatacji. Wydajność po- 
połowa kutrów z reguły jest 
wyższa od kutrów prywatnych.

Nic więc dziwnego, że obecnie 
do Arki zgłaszają się coraz to 
lepsze załogi do obsadzania no­
wych kutrów, schodzących na wo­
dę.

Rybacy widzą jak ich koledzy 
osiągają coraz to wyższe zarobki 
w przedsiębiorstwie należycie zor­
ganizowanym, jak ich stopa ży­
ciowa stale się poprawia, a spra­
wiedliwa ocena wysiłku, przyno­
si dodatkowe wartości w postaci 
nagród pieniężnych i zaszczytnego 
tytułu przodownika pracy.

Fimdusz oszczędnościowy
w administracji PKO

Administracja bankowa Spo­
łecznego Funduszu Oszczędnościo 
wego była prowadzona dotych­
czas przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Pocztową Kasę Osz­
czędności i Związek Komunalnych 
Kas Oszczędności R. P. oraz prze 
widziąne ustawą zbiornice.

Obecnie PKO przejmuje cen­
tralną administrację wszystkich 
funduszów SFO z tym, że w pier 
wszej fazie zostaje przejęty od 
KKO fundusz podatku gruntowe­
go, w dalszych zaś fazach od U- 
rzędów Skarbowych i Rewizyj­
nych .fundusze podatków dochodo 
wego i od wynagrodzeń.

Administrację banków Fundu 
szu Oszczędnościowego będzie wy 
konywała PKO za pośrednictwem 
biur oszczędności społecznej w 
swych oddziałach wojewódzkich

,Żuławy” zaplanowały 70 789:06 S Â Î C Î Î  
zł oszczędąosm. (o) miastach gowiatow^cłi,
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0 mistrzostwo Polski
w  hokeju na trawie
POZNAM. Spotkanie w hokeju 

na trawie o mistrzostwo Polski 
między „Czarnymi“ a CZKS (Śro­
da) zakończyło się, po ciekawej 
grze, zasłużonym zwycięstwem 
„Czarnych“ w stosunku 4:1 (0:0).
Do przerwy gra była wyrównana.
Dopiero po zmianie „Czarni“ , kon­
dycyjnie lepsi, uzyskali przewagę, 
zdobywając bramki przez: Kasse- 
go — . 2, Zywerta i Adamskiego— 
po i. CZKS uzyskał bramkę ze 
strzału . samobójczego. Zawody pro 
wadzili Bestyński i Zieliński.' Wi- I dający licencje DC!, amatorskie i 
dzów ponad 1 tysiąc. 1 niezależnych.

Przygotowania do wyścigu 
P r a g a  -  W a r s z a w a

WARSZAWA. Komitet organiza- t Pertraktacje między Komitetem 
cyjny w Warszawie otrzymał zgio j Organizacyjnym “Wyścigu a Fede­

racją Włoskich Robotniczych Zwiąż 
ków Sportowych, zostały zakoń­
czone pomyślnie. Udziai kolarzy 

i włoskich — jest zapewniony.

! szenie kolarzy francuskich do wy 
| ścigu P — W. Startować będą 
| trzy reprezentacyjne drużyny ro­
botnicze, po 6 zawodników:

W drużynach francuskich znajdą 
się najlepsi kolarze Francji, posia-

W biurze Komitetu Organizacyj-

Trasa V /iosennego Biegu 
o pucfosr przechodni „Głosu Wybrzeża“

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

TRASA BIEGU SEMtORdW 
—  I I —  WIÓRÓW

KOBIET 
-  OLD -BOJO W

nego wyścigu P — W odbyła się 
ogólnopolska konferencja przewod­
niczących Komitetów Etapowych 
wyścigu. Ze sprawozdań, które 
złożyli przedstawiciele Lodzi, Wro­
cławia i Katowic wynika, że trasa 
wyścigu w Polsce jest już całko­
wicie zorganizowana.

Poszczególne Komitety Terenowe 
opracowały plan propagandowo- 
imprezowy. W Łodzi Komitet Eta­
powy przygotował szeroko zakro­
joną akcję propagandową. W cza- i 
sie wyścigu kursować będą w Ło­
dzi specjalne tramwaje z orkiestrą ; 
i megafonami. Tramwaje te kur- ; 
sować będą po całym mieście, po- j 
dając przez megafony szczegółowe | 
wyniki wyścigu.

GRAKP - HOTEL S O P O T _________
M u zyk a  i p io se n k a  — ro z ry w k a

już za zł 2 0 0 .— można zjeść 
k o l a c j ę  g -o r ą c ą z p iw em  

(dania popularne — specjalność Grand - Hotelu)
potańczyć i posłuchać k o n c e r t  u 
codziennie od godz. 18,30 do 23,30
z wyj. poniedziałków — w niedziele dodatkowo: 
poranki o godz. 12,30 i live od godz. *?:— 19,80
UWAGA: Instytucje i Zakłady Pracy!„Przyjmujemy 

zamówienia na osobne sale dla wieczo­
rów koleżeńskich z tańcami, przy głoś­
nikach lub orkiestrze, wraz z obsługą 
i konsumują. _____________  ___1133 k

| ZGUBIONO książeczkę w oj- ZGUBIONO kartę RKU, do- 
skową, dwie książki tożsa- j wód osobisty, zaświadczenie 
ności konia, umowa kor.- i stałe rehabilitacyjne, Gos- 

' traktacji świń. Rębisz Józef, f tomski Bolesław, Stary
; SerpmeK 

Wieś.
gm. Pomorska 

3115.
Targ, pow. Sztum. 1111.

1033
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU wydaną Mława 
na nazwisko Bak Józer.
Gdańsk. ' 1118.—

UNIEWAŻNIAM kartę re­
patriacyjną ■ wydaną PUK 
Drohobyczu 1945, Czajka 
Jan, Kinga, Hewryk, Ma­
ria. 1084.

Warta - Gwardia (Gdańsk)
w b o k s i e
39 kwietnia

POZNAN. W dniu 30 bm. odbę­
dą się na boisku „Warty“ ciekawe 
zawody pięściarskie, między „War­
tą“ i „Gwardią“ (Gdańsk). Gdańsz­
czanie zapowiedzieli swój najsil­
niejszy skład z Antkiewiczem w 
wadze piórkowej i Flisikowskim w 
wadze ciężkiej.

D4OrioIa
mistrzem świata we florecie

Dzieci w Chinach Kuomińtangu umierają z głodu i epidemii. 
Na zdjęciu widzimy 2 chłopców chorych na tyfus. Leżą na 

ulicy, bo rodzice ich nie mają m ieszkała

Płotkow iak wygrywa bieg na przełaj
Im. Br. Szwarca w  Poznaniu

Na boisku „Warty“ odbył się płotkowiak („Drukarz“) w czasie
KAIR. Mistrzostwo świata we 

florecie zdobyi ponownie D’Orio!a 
(Francja), zwyciężając w finale 
R. Nostini (Wiochy) 5:2, 4:5, 5:2.
W półfinale D’Orioia pokonał G.
Nostini (Włochy) 3:5, 5:1, 5:2, a 
R. Nostini wygrał z Mangiarotti j km- startowało 
(Włochy) 5:4, 4:5. 5:1.

doroczny bieg przełajowy im. śp. 
Bronisława Szwarca, w konkuren 
cji seniorów i juniorów. W biegu 
głównym o nagrodę przechodnią 
im. Br. Szwarca, na dystansie 3,8 

24 zawodników. 
Zdecydowane zwycięstwo odniósł

ZGUBIONO kartę r<*jesti-a- 
cy.ina .RKU wydaną w Płoc- 

j <u, legitymację Zw. Z a w.,
; car tę pracy na nazwisko
L "Kwiatkowski Walenty, Ora- . _  , „_T. , .i n-u /! =° .Tarapata Władysław.

IXIE WAŻNIAM legityma­
cję służbowa. 1591 Urzędu 
Wojewódzkiego Gdański e-

UWAGA OGRODNICY 
I POSIADACZE DZIAŁEK 
Centrala Mięsna Tuczarnia 

Drobiu
Wrzeszcz - Zaspy, ul. Ros- 
sevelta - Baraki, Nr. teł. 
423-40 sprzeda każdą ilość 
nawozu gęsiego na słomie.

Cena zł. 400,— za tonę lo­
co Tuczarnia. 1132/k

i ZGUBIONO kartę RKU, S o - 
j aiech Stanisław, Trapisze • 
; v/o gm. Lisewo pow. Mal- 
I bork. 1125

j ZGUBIONO legitymację Zvjj j 
Za w. Metalowców na na- ; 
iwisko Pochwała Edward. ! 

i Gdańsk.________________ 1110. ;
| ZGUBIONO kartę RKU. do- j
j >.vód osobisty, Kosek Ma- 
j dan, Ghlebowo pow. Mal- 
| bork. 1123.

1122.

SKRADZIONO kartę RKU 
dowód osobisty. Szyszko 
Józef Malbork, Czwartaków 
19. 1131.

13:48, przed Józefowiczem („O- 
bra“-~Kościan) — 13:48,6, Ory- 
walem i Mintą (obaj nieśtowarzy 
szeni). Zeszłoroczny zwycięzca — 
Wierkiewicz („W arta“ ) znalazł 
się dopiero na 7-mym miejscu.

W biegu juniorów na dystansie 
ok. 2 km. (przy udziale 57 zawod­
ników) wygrał niespodziewanie 

Ob. ALFO N S WITTA, Nowy Dwór, D /;oi Prieiadjnków Morskich CZPPW I 18",etnl Gierwazik (H K S-Zanie- 
Sta lina  40.. List W asz o trzym aliśm y, t N a  kursy przyjm owan i sq ły iko p ra - m y ś l)  w czasie 7:20,2, przed Bait 
rro s im y  o da lszy  c iąg  koresponden- . cownjcy fyc/, instytucp, którzy po ża  ; liszem (Mosiński KS) — 7:26, Ko

sprow ,v ; Wykszfa tCeniem  elektrotechnicznym , j 
¡m a ją  za sobą dużą  praktykę w swo- ; 
im zaw odzie .

O B9B»€»W IBED ZB  U I 0 4 K C I f

cji, dotyczącej bieżących 
waszej m iejscowości. walskim, Słabym i Stępieniem 

(wszyscy „.Chemia“ -— Łódź).

’ ASSIWOWE Przedsiębior- 
stwo Robót Inżynieryjno- 
Morskich Gdańsk - Holrn 

~ ! r r . r . ,  , j Ostrów) zatrudni natych- 
ZGlBlOXO kartę RKU Mai i mjast inżynierów i techni- 
bork oraz inne dokumenty, ! ów lądowo-wodny eh. Zgło-

7rT'Rin\n pi i' -i-' nazw ie <n ^'acnowlcz Jozef j <zenia pisemne lub porozu-zu i b iu m ) karlę RKU Mai i Kwidzyn. 111G.
bork; nazwisko Ligęza Sta- 
iidaw. Ryjewo,________ )117
ZGUBIONO kartę RKU 
Mroziński Tadeusz. Mątwy 
Wielkie pow. Malbork. 1127
ZGUBIONO kartę RKU 
Pułtusk na nazwisko Siwek 
Jan, Kwidzyn. 1130.

mi€-nie osobiste Gdańsk - 
Kolm. Wydz. Personalny.

Ob. FRANCISZEK KUSEK, Starylos 
poczta S ia rogo rd : Pismo Wasze po ­
siadam y. D z ie lc ie  się z nam i da le j 
swoimi spostrzeżen iam i.

Ob. M ACIEJEW SKI, gm. W ie rzchu ­
cino: D ziękujem y za  list i prosim y  o ! 
utrzymanie z nami starego kontaktu, j A. N. | sprawy również odn iesie  pożądany
P iszcie  o swych os iągn ięc iach  i b o -i Jeże li z p rzesłanych przez  Was d c  ' skutek zw łaszcza, jeże ii gm ina stw ier
łączkach. Chętn ie skorzystam y. j kumentów wyn ika, że mąż by ł zawo- i dz i, że W asza  sytuacja m ateria lna

podoficerem  od dn ia 2. X. i jest naprawdę bardzo c iężka .

Porady prawne

Ob. H. CIESLIKOW SKI, Chynów,
ZGUBIONO karlę rejestr.-,-, « » “ «. wyaz. rersonamy. j ooczło 8oie Pole. DOW. Lębork: Ko-i ' ? 45 ’ lo  nal?*Y  s' l  W am  n a p a t r z ę -  f r n „ , ADn i t ^ u^

m iaanuus: \
------------------------------ *  « n a r *  a s s i s s :  . ¡ . * . o d ^ c ,: i v*«« r .c  PM,  * ,  ™ ,„ .

nężczyzną. Wynagrodzenie ? rr° J,mV o poaan ie  hozw.sk. j Zw iązku  Inwalidów  R.P., który udz ie li iu rY ' Z. U. S. musi w yp łac ie  emery-ZGUBIONO kartę zwolnie­
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tłum. St. Sirumph - Wojtkiewicz (168)
—  A jakże! NaWęt jego córki pracują w dwu różnych 

kierunkach. Może pan być spokojny, Maurycy, z nim 
pan niej zginie. To wyewaniony łajdak. Naturalnie, to nie 
jest Darlan, ale jak na .,Roche-aine“ —-  to starczy i taki.

—  Pan uważa, że Darlan jest łajdakiem.
—  Załęży od tego, co się nazywa łajdactwem. Biorąc 

ogólnie, lokaj nie jest obowiązany do wierności swemu pa­
nu, Darlan zmienił służbę... Wszyscy oni są warci siebie —- 
Laval. Darlan, marszałek...

Dopiero teraz Lancier zauważył, że Morillo jest nieswói, 
—  nie roześmiał się ani razu...

—  Czy pan się źle czuje? —  spytał Lancier.
—  Ja... Jakie to ma znaczenie w naszym wieku. Ciągnie 

się —  dobre i to. A  młodzi giną... Pinaud albo Darlan zga­
dują —  na kogo postawić: na amerykańskiego protektora, 
czy na niemieckiego draba. A młodzi giną tymczasem...

—  Pan wie, gdzie jest Rene.
—  Był na południu... Możliwe, że już wzięli go Niemcy...
Lancier wiedział, że starszy syn doktora, Rene, miał

zajścia z Niemcami —  po studenckiej demonstracji uciekł 
do „wolnej strefy“.

—  Rozumiem pana, drogi przyjacielu. Sam się męczę: 
co jest z Ludwikiem. Może jest w Algierze, a może zgi­
nął. Nie wiem, co się dzieje z Mado... Kto wie, czy nie 
najlepiej jest pańskiemu Piotrowi —  wstrętne to być w 
niewoli, ale za to jest poza grą. Skończy się wojna, po­
wróci...

—  Nie wiem... Wczoraj odwiedził mnie kolega Piotra, 
razem byli w „stalagu“, tego Niemcy wypuścili —  gruźlica

w ostatnim stadium. Opowiedział mi, jak tam się żyje —  
zupa z kartoflanych łupin, nieopalany barak, praca cięż­
ka. A jeszcze mają lepsze warunki, niż Rosjanie. Tam, 
obok nieb, rosyjskie dziewczęta umierają z głodu, na dy- 
zenterię, nadzorczynie je biją, diabli wiedzą co, barba­
rzyństwo!... Ten młodzieniec opowiedział mi, że Piotr za­
przyjaźnił się z pewną Rosjanką, pomagają sobie wza­
jemnie, ona jest wesoła, stara się go pocieszyć. Piotr jest 
bez sił, z trudem unosi ciężary... Obawiam się, że nie po­
ciągnie, płuca ma słabe.

Lancier po raz pierwszy zobaczył w oczach Morillo łzy. 
Doktor odwrócił twarz i powiedział:

—  Pan widzi, że miałem rację, co do Stalingradu. To 
już nie dyplomacja. Czytał pan „Paris Soir“. Niemcy pi­
szą: „Armia- niemiecka jest przygotowana do wszelkich 
niespodzianek“... Dziwna mowa, jak na zwycięzców... Wie 
pan, Maurycy, wątpliwe, czy ja sam dociągnę do rozgryw 
ki, a zresztą niezbyt marzę o doczekaniu. Nie posiadam 
złudzeń. Im bardziej się wszystko zmienia, tym bardziej 
wszystko pozostaje po staremu. Ale obecnie miło mi jest, 
że Rosjanie ich zatrzymali. Przyjemnie, że Pinaud boi 
się, że Darlan szuka Amerykanów, że Amerykanie szuka­
ją Darlana...

Okropny ma charakter, pomyślał Lancier, jest mu 
przyjemnie, że inni mają nieprzyjemności. A młodych 
szkoda, to prawda" —  i Ludwika, i Piotra, i Rene. Co jest 
z Mado?

19.
Oto już cały miesiąc, jak Mado koczuje: przyjeżdża do 

miasta, odszukuje ulicę, dom, człowieka, wypowiada 
bzdurne słowa „pańska ciocia ma grypę“ albo „sprzedaję 
kanarka“, przekazuje instrukcje, dowiaduje się, czy wy­
drukowano ulotki, jak stoi sprawa dynamitu —- i odjeż­
dża. Jest łączniczką. Wygląd jej nie budzi podejrzeń. W  
mgnieniu oka może się zmienić w wiejską gąskę, w dziew 
czynę lekkich obyczajów, albo w zajętą strojami pannę; 
szybko zmienia odzienie, i gesty, i słownik; potrafi być 
osobą światową, krygującą się, dobroduszną, umie płakać

przy słowach, że jej ojciec umiera, trajkotać o modnych 
uczesaniach, znaleźć właściwy ton w każdej okoliczności, 
zagubić się w tłumie. Towarzysze mówią: „Trzeba w ysłać 
France —- ta przedostanie się“..
. W  przelocie migają miasta, Lugdun z jego mgłam,> 

ciemnymi zakątkami, przelotnymi dziedzińcami, z tajni­
kami ulic i tajnikami serc; niezmiennie barwna, krzykli­
wa Marsylia, gdzie stare portowe prostytutki okazują się 
bohaterkami, gdzie filozofowie-humaniści handlują czym 
się da —  kawą, podrabianymi obrazami starych mistrzów, 
głowami patriotów; wydłużony i zakopcony Saint Etien- 
ne; stara kokietka Nicea. W  okno wagonu uderza jesien­
ny deszcz; przemijają pola z nieruchomymi krowami; 
odbywa się winobranie; w rzeczce kobiety płuczą bieliz­
nę; urwiste góry zawisły stromymi skalami nad morzem.

Czasem France idzie obsadzaną topolami szosą, skręca 
na małą pomarszczoną jak oblicze staruszki dróżkę, wspi­
na się na zbocza, odwiedza włościańską zagrodę, w której 
naszczekuje pies, kopci lampa, suszy się cebula. Na sto­
pach France — - ciężka, ruda glina, to znów srebrny kurz. 
Nocuje, rankiem odjeżdża.

Dookoła płynie życife codzienne. Właściciele winnic 
twierdzą, że czterdziesty drugi przyniesie „wielki rocz­
nik“. Chłopcy wiejscy kupują fałszywe dokumenty, żeby 
uchronić się od wysłania do Niemiec. Nowożeńcy zaopa­
trują się w talony na szafę, łóżko. W  szkołach dzieci do­
wiadują się o tym, jak to dziadzio Petain uratował Fran­
cję. Ludność sprzedaje Niemcom wino, kiełbasę, poma­
rańcze, starożytne miniatury, perfumy, pornograficzne fo 
tografie, kupuje od Niemców papierosy, nożyki do gole­
nia, aspirynę, Wszyscy handlują, targują się, odsprzeda­
ją. Wielu bogaci się, obrazami upiększa mieszkania, urzą­
dza proszone obiady. France widuje narzeczone w suk­
niach ślubnych, wystrojone po niedzielnemu matrony ze 
swoimi pociechami, zawianych marzycieli ,zakochanych, 
grających w tric-tric staruszków. Jakże jesteśmy samotni 
—  duma France. Ilu nas jest? Dziesięć tysięcy, a może 
sto, nie wiem... C. d. n.
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